
Zmian

– Tunel przy Łodygo-
wej nie rozwiązuje proble-

mów wyłącznie mieszkańców 
Ząbek. Przez ten fragment drogi 

wojewódzkiej codziennie przejeż-
dżają mieszkańcy Warszawy z Bródna 
na Grochów, z Pragi Północ na Pragę 
Południe. Dopóki nie powstanie pełna 
wschodnia obwodnica Warszawy, cała 
wschodnia część aglomeracji będzie 
szukać przepustowości właśnie przez 
Ząbki. Kiedy zostanie oddana DW634 
z Zielonki do Wołomina ruch wzro-
śnie. – podkreśla Małgorzata Zyśk, 
Burmistrz Ząbek.>> str. 8
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W Jadowie 
zapytają młodych 

o ich potrzeby
- Przeprojektowujemy 

 przebudowę Zespołu Szkół  
w Zielonce pod kątem budowy schronu 
na 700 osób. Na czas pokoju będą to sal-
ki sportów walki. Mówił o tym Minister 
Sportu – Sławomir Nitras zachęcając 
samorządy do realizacji inwestycji na styl 
fiński, gdzie obiekty sportowe na czas 
pokoju mogą służyć dzieciom i młodzieży  
a na czas zagrożenia, (…) mogą służyć 
za miejsca schronienia – mówi Arkadiusz 
Werelich, starosta wołomiński >>> str. 3

DWutygodnik bezpłatny

- Ze względu na
 niskie temperatury w inwe- 

stycjach jest przerwa. Pierw-
szy raz od wielu lat nie można pro-
wadzić robót. W dzienniku budowy 
są wpisane przerwy. Dotyczy to zarów-
no robót przy kościele w Jadowie, jak też 
robót drogowych w Borzymach. Jest ona 
narzucona przez inspektora budowlanego 
i trwa od końca ubiegłego roku. Ze względu 

na warunki atmosferyczne po prostu nie można 
nic robić. Nie zmienia to faktu, że inwestycje 

będą skończone – zapewnia Rafał  
Rozpara, burmistrz Miasta 

i Gminy Jadów >> str. 7

- To była dobra decyzja i jest dobre 
miejsce na założenie Medycznej Szkole 

Policealnej w Wołominie. Blisko duże-
go, nowoczesnego szpitala, który się 

rozbudowuje. W miarę dobrze skomu-
nikowane. Widzę, że szkoła z roku na 
rok cieszy się coraz większym powo-

dzeniem – rośnie liczba słuchaczy, 
pojawiają się nowe kierunki, profile 

ewoluują. Takie placówki są potrzeb-
ne zarówno systemowi zdrowia,  

jak i naszej lokalnej społeczności  
– mówi posłanka na Sejm RP Bożena 

Żelazowska, Wiceminister Kultury  
i Dziedzictwa Narodowego >>> str. 2

Między kulturą  
a codziennością
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W ceremonii udział wzięli Pre-
zydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Karol Nawrocki oraz Prezydent 
Republiki Litewskiej Gitanas 
Nausėda. Obecność obu głów 
państw nadała wydarzeniu szcze-
gólną rangę i potwierdziła jego 
międzynarodowy charakter. Uro-
czyste odsłonięcie memorialnej 
instalacji stało się wyrazem uznania 
dla artysty, który pozostawił trwały 
ślad także na ziemi polskiej.

Čiurlionis, łącząc inspiracje 
litewską kulturą ludową z symboliką 
sztuki europejskiej przełomu XIX i 
XX wieku, stworzył unikatowe dzie-
ło o ponadnarodowym znaczeniu. 
Marki, poprzez stworzenie miejsca 
pamięci w przestrzeni, która była 
dla artysty ostatnim schronieniem, 
oddały hołd nie tylko jego twór-
czości, ale również idei wspólnego 
dziedzictwa kulturowego Europy 
Środkowo-Wschodniej.

Nowa kompozycja przestrzen-
na, wpisana w kontekst lokalny i 
historyczny, ma służyć jako miejsce 
refleksji i edukacji. Jak podkreślił 

burmistrz Marek Jacek Orych, 
przestrzeń ta ma szansę stać się 
istotnym punktem na mapie mia-
sta – nie tylko ze względu na swoją 
wartość historyczną, ale jako żywe 
miejsce dialogu międzykulturo-
wego.

Uroczystość miała również 
wymiar symboliczny – była po-

twierdzeniem siły kultury jako 
płaszczyzny porozumienia między 
narodami. Wspólna obecność pre-
zydentów Polski i Litwy, a także za-
angażowanie lokalnej społeczności 
i instytucji kultury, pokazały, że pa-
mięć o wybitnych postaciach nie zna 
granic, a dziedzictwo artystyczne 
może inspirować kolejne pokolenia.

Władze miasta podziękowały 
wszystkim osobom i instytucjom 
zaangażowanym w realizację pro-
jektu. Jak zaznaczono, dzień ten na 
trwałe zapisze się w historii Marek 
jako moment symboliczny – łączący 
przeszłość z teraźniejszością, sztukę 
z tożsamością, pamięć z odpowie-
dzialnością

W ceremonii uczestniczyli Prezydenci Polski i Litwy - Karol Nawrocki i Gitanas Nausėda oraz przedstawiciele naszego powiatu 

- Pani minister, gościmy w miej-
scu nieprzypadkowym, w Me-
dycznej Szkole Policealnej w 
Wołominie. Była Pani na otwarciu 
tej placówki około trzech lat 
temu. Jak Pani ocenia ten pomysł 
z perspektywy czasu?
- To była dobra decyzja i jest dobre 
miejsce na założenie Medycznej 
Szkole Policealnej w Wołominie. 
Blisko dużego, nowoczesnego szpi-
tala, który się rozbudowuje. W miarę 
dobrze skomunikowane. Widzę, że 
szkoła z roku na rok cieszy się coraz 
większym powodzeniem – rośnie 
liczba słuchaczy, pojawiają się nowe 
kierunki, profile ewoluują. Takie 
placówki są potrzebne zarówno sys-
temowi zdrowia, jak i naszej lokalnej 
społeczności.
- Była Pani samorządowcem. 
Teraz jest Pani politykiem. Jaka 
jest różnica?
- Samorządowcem zostaje się na 
zawsze – przynajmniej w sercu. Sa-
morząd jest najbliżej życia: eduka-
cja, zdrowie, kultura, infrastruktura. 
Tam decyzje naprawdę odpowiadają 
na potrzeby mieszkańców. Polityka 
to realizacja tych celów „wyżej”, 
ale jej sens jest ten sam – służba 
drugiemu człowiekowi, współpraca, 
pomoc. Trudno mi sobie wyobrazić 
bycie politykiem bez lubienia ludzi 
i bez poczucia odpowiedzialności 
za tych, którym powinno się służyć.
- W mediach ogólnopolskich tej 
„miłości do ludzi” czasem nie wi-
dać. Dlaczego w przeciwieństwie 
do wielu parlamentarzystów, 
regularnie bywa Pani wśród lo-
kalnej społeczności?
- Bycie posłem to bycie dla ludzi 
– najpierw wśród ludzi. Trzeba 
rozmawiać, żeby wiedzieć, czego 
oczekują, jakie zmiany i ustawy są 
potrzebne. To nie jest tak, że po-
jawiamy się tylko przed wyborami. 
Ja pracuję inaczej: mówię często, 
że „moja kampania zaczyna się 
dzień po wyborach” – i to nie jest 
kampania, tylko praca. Oczywiście 
obowiązki w ministerstwie ograni-
czają czas, ale powiat wołomiński 
jest mi szczególnie bliski. Przez 
lata zbudowały się relacje: znamy 
się, znamy swoje rodziny, wiemy, 
czym kto żyje.
- Przed naszym dzisiejszym 
spotkaniem była Pani m.in. na 
otwarciu sali widowiskowej w 
Centrum Kultury w Tłuszczu. 
Co Panią w takich inwestycjach 
interesuje najbardziej?
- To była długo wyczekiwana sala 
– jest nowoczesna i bardzo ładna. 
Ważne jest, że powstała dzięki łą-
czeniu źródeł finansowania: środki 
rządowe, samorząd wojewódz-
twa mazowieckiego i środki 
własne gminy. I jeszcze 
jedna rzecz: ciągłość. Na 
otwarciu sali byli obecni 
dotychczasowi burmi-
strzowie Tłuszcza – wi-
dać, że każdemu zale-
żało na kulturze, inte-
gracji środowiska, na 

przestrzeni spotkania. To w kulturze 
często jest sednem: infrastruktura 
ma służyć wspólnocie.
- Wiele programów kieruje się do 
seniorów, są też inicjatywy dla 
dzieci, a „środek” – młodzież – 
bywa zostawiony sam sobie. Czy 
nie pora zająć się młodzieżą?
- Bardzo dziękuję za to pytanie. 
Młodzież jest wspaniała, twórcza, 
ciekawa świata. Tak – powinniśmy 
stworzyć program dla młodzieży, 
ale nie wymyślajmy go w gabinetach. 
Usiądźmy i posłuchajmy młodych 
ludzi: czego oczekują, co działa, co 
nie działa. To pierwszy mój priory-
tet: wysłuchać i zrozumieć młodego 
człowieka, a dopiero na tej bazie 
budować rozwiązania.
- Jako redakcja i przy wsparciu 
lokalnych partnerów możemy 

pomóc zorganizować takie spo-
tkania w Wołominie.
- Będę bardzo wdzięczna. Dekla-
ruję pełną otwartość: spotkajmy 

się w szkole, w instytucji kultury, 
w parku – nawet na boisku, które 
bywa zamknięte. Ważne, żeby to 
była rozmowa z młodzieżą, a nie 
o młodzieży.
- Przez ostatnie lata w naszym 
kraju powstało dużo sal gimna-
stycznych i obiektów sporto-
wych, placów zabaw, miejsc do 
rozwoju kultury i sztuki – pro-
blem w tym, że po godzinach 
szkolnych wiele z nich jest 
„zamkniętych na spust” lub 
wynajmowanych komercyjnie. 
Zapomniano o środkach na 
eksploatację tych obiektów... 
- To bardzo trafne spostrzeżenie i, 
niestety, problem ogólnopolski. Te 
obiekty powstały po to, by służyły 
ludziom – szczególnie młodzieży. 
Oczywiście potrzebny jest nadzór 

i środki na funkcjonowanie, ale one 
istnieją: w budżetach samorządów, 
są też programy ministerialne, 
choć bywa, że za mało się o nich 
mówi. W moim resorcie jest  po-
nad 40 programów dotyczących 
różnych dziedzin życia kultural-
nego – od muzealnictwa i ochrony 
dziedzictwa po taniec, muzykę i 
sztuki wizualne. Widzimy, że część 
programów jest słabiej wykorzysty-
wana, bo wpływa mniej wniosków 
niż mogłoby. Z kolei w progra-
mie ochrony zabytków, który 
nadzoruję, w tym roku wpłynęła 
rekordowa liczba wniosków – i 
tu zderzamy się z inną prawdą: 

potrzeby są ogromne, a środków 
wciąż za mało.
- Dla mniejszych organizacji 
pozarządowych samo pisanie 
wniosków bywa barierą. 

- To bolączka systemowa. W ide-
alnym świecie wiele organizacji 
miałoby stabilne dotacje roczne, ale 
organizacji jest tak dużo, że żaden 
samorząd nie udźwignie finanso-
wania wszystkich w stałym trybie. 
To wymagałoby zmian prawnych. 
Jednocześnie w praktyce – nawet 
szkoły czy instytucje mogą część 
działań realizować przez fundacje 
i stowarzyszenia działające przy 
placówkach, co pozwala pozyskiwać 
środki na projekty: wyjazdy, kon-
kursy, działania historyczne. To też 
jest sposób „wyjścia do młodzieży” 
i organizowania jej czasu w mądry 
sposób – z wolnością, ale i z opieką.
- Żyjemy w czasach niebezpiecz-
nych. Czy mamy się czego bać?
- Zagrożenie jest realne – za 
wschodnią granicą i w polityce 

międzynarodowej. Niepokoją mnie 
też ruchy w polskiej polityce, które 
szukają idoli za wschodnią granicą 
i chcą czerpać wzorce z Moskwy. 
To jest niebezpieczne. Dlatego po-
trzebujemy poważnej rozmowy, dia-
logu i pracy – nie tylko medialnych 
sporów. Ja wierzę, że w Sejmie jest 
przestrzeń na merytorykę – bo obok 
sporów jest codzienna praca nad 
rozwiązaniami prawnymi. Polityka 
dotyczy nas wszystkich, nawet jeśli 
mamy jej dość w wydaniu telewizyj-
nym. Tym bardziej warto wracać do 
fundamentu: służby ludziom – także 
tu, lokalnie.

Do wysłuchania zapisu całej 
rozmowy zapraszamy  

na www.zyciepw.pl w programie 
„GOŚĆ ŻYCIA –  

Teresa Urbanowska zaprasza”.

Spotkanie w Medycznej Szkole Policealnej w Wołominie stało się pretekstem 
do rozmowy, która wychodzi daleko poza symboliczne mury placówki: o tym, 
dlaczego samorząd „zostaje w sercu na zawsze”, czemu prawdziwa praca 
posła zaczyna się zaraz po wyborach, i jak budować lokalną wspólnotę przez 
kulturę oraz dobrze wykorzystywaną infrastrukturę. Posłanka Bożena Żelazow-
ska, Wiceminister Kultury i Dziedzictwa Narodowego i Generalny Konserwator 
Zabytków mówi także wprost o luce w publicznych programach dla młodych  
– i podkreśla, że zanim powstanie jakiekolwiek rozwiązanie, trzeba zrobić rzecz 
najprostszą i najtrudniejszą jednocześnie: usiąść z młodzieżą i jej wysłuchać. 

Między kulturą  
a codziennością

- To była dobra decyzja i jest dobre miejsce na założenie 
Medycznej Szkole Policealnej w Wołominie. Blisko du-

żego, nowoczesnego szpitala, który się rozbudowu-
je. W miarę dobrze skomunikowane. Widzę, że 
szkoła z roku na rok cieszy się coraz większym 

powodzeniem – rośnie liczba słuchaczy, po-
jawiają się nowe kierunki, profile ewoluują. 

Takie placówki są potrzebne zarówno 
systemowi zdrowia, jak i naszej lokalnej 

społeczności – mówi posłanka na Sejm RP 
Bożena Żelazowska, Wiceminister  
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 

Symboliczne miejsce pamięci  
na styku kultur

W Markach odsłonięto kompozycję memorialną poświęconą Mikalojusowi Konstantinasowi Čiurlio-
nisowi – wybitnemu litewskiemu artyście, którego twórczość stała się pomostem pomiędzy kulturą 
narodową a sztuką europejską. Uroczystość miała miejsce w historycznym Czerwonym Dworze przy 
ulicy Kasztanowej, gdzie Čiurlionis spędził ostatnie miesiące swojego życia. Wydarzenie przycią-
gnęło uwagę najwyższych władz państwowych i środowisk artystycznych obu krajów.

„Premia społeczna” 
to program skierowany 
do jednostek samorządu 
terytorialnego, mający 
na celu rozwój wysokiej 
jakości usług społecz-
nych, świadczonych przez 
podmioty ekonomii spo-
łecznej. Jego założeniem 
jest budowanie trwałych 
partnerstw w sferze usług 
opiekuńczych, a także 
przeciwdziałanie wyklu-
czeniu społecznemu w 
lokalnych środowiskach.

Program premiuje te 
samorządy, które zleca-
ją realizację usług spo-
łecznych organizacjom 
społecznym lub przedsię-
biorstwom społecznym, 
działającym w ramach 
ekonomii społecznej. W 
zależności od modelu 
realizacji, grant może po-
kryć od 50 do 90 procent 
kosztów usługi.

Pozyskane środki prze-
znaczone będą na rozwój 

usług opiekuńczych w 
środowisku lokalnym, co 
wpisuje się w długofalową 
strategię Gminy Tłuszcz 
w zakresie wzmacniania 
systemu wsparcia spo-
łecznego. Projekt zakłada 
realizację usług w oparciu 
o model zlecania zadania 
publicznego, co umożli-

wia szersze zaangażowa-
nie podmiotów ekonomii 
społecznej i rozwijanie 
form wsparcia dostoso-
wanych do rzeczywistych 
potrzeb mieszkańców.

Przyznany grant sta-
nowi nie tylko wymierne 
wsparcie finansowe, ale 
także impuls do dalszego 
rozwijania lokalnej poli-
tyki społecznej w sposób 
zrównoważony, inkluzyjny 
i partnerski.

Gmina Tłuszcz pozyskała środki finansowe w wy-
sokości 318 058,56 zł na realizację usług opiekuń-
czych świadczonych w społeczności lokalnej. Grant 
przyznano w ramach projektu „Premia społeczna”, 
realizowanego przez Fundację Fundusz Współpra-
cy, w ramach działania 04.13 programu Fundusze 
Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021–2027. 
Projekt współfinansowany jest przez Europejski 
Fundusz Społeczny Plus oraz budżet państwa.

Grant na rozwój  
usług opiekuńczych  
w Gminie Tłuszcz

prem
ia społeczna

- Pozyskane środki  
przeznaczone będą  
na rozwój usług  
opiekuńczych w gminie  
Tłuszcz, co wpisuje się  
w długofalową strategię 
gminy w zakresie wzmac-
niania systemu wsparcia 
społecznego. - podkre-
śla Burmistrz Tłuszcza 
Beata Skulimowska.

ul. Ks. Marmo16

05-230 Kobyłka 501 063 673
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• Docieplanie budynków, szybko, 
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W wydarzeniu udział wzięła Bo-
żena Żelazowska, Poseł na Sejm RP 
i Sekretarz Stanu w Ministerstwie 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go. Annę Brzezińską, Członkinię 
Zarządu Województwa Mazowiec-
kiego, reprezentowała Olga Radwan, 
Wiceprzewodnicząca Rady Powiatu 
Wołomińskiego. Powiat Wołomiński 
reprezentowali Katarzyna Maria 
Pazio - Wicestarosta Wołomiński, 
Tomasz Kalata Członek Zarządu i 
Radny Powiatu Wołomińskiego, ale 
także Olga Radwan Wiceprzewod-
nicząca Rady oraz radni powiatowi 
Sławomir Klocek, Robert Szydlik i 
Piotr Borczyński.

Wśród zaproszonych gości zna-
leźli się również radni Rady Miejskiej 
w Tłuszczu, sołtysi, przewodniczący 
zarządów osiedli, przedstawiciele 
służb mundurowych, duchowień-
stwa, samorządowcy z powiatu i 
sąsiednich gmin, a także reprezen-

tanci jednostek organizacyjnych oraz 
lokalnych organizacji społecznych.

Podczas wydarzenia Beata Sku-
limowska, Burmistrz Tłuszcza, 

zwróciła uwagę na znaczenie sali 
dla rozwoju lokalnej kultury i 
życia społecznego mieszkańców. 
Uroczystość prowadziła Justyna 

Guzek, p.o. dyrektora Centrum 
Kultury, Sportu i Rekreacji. Nowa 
sala kinowa oferuje 132 miejsca 
oraz profesjonalne nagłośnienie, 
oświetlenie i pełne zaplecze au-
dio-video. Cały obiekt jest w pełni 
dostosowany do potrzeb osób z 
niepełnosprawnościami. Obiekt 
spełnia standardy niezbędne do 
prowadzenia kina oraz organizacji 
wydarzeń artystycznych i edu-
kacyjnych. Wkrótce planowane 
jest uruchomienie regularnych 
seansów filmowych.

Całkowity koszt wyposaże-
nia sali widowiskowej wyniósł 
blisko 3 miliony złotych. Połowa 
tej kwoty – 1,5 miliona złotych 
– pochodziła z dofinansowania 
przyznanego przez Samorząd 
Województwa Mazowieckiego w 
ramach instrumentu wsparcia za-
dań ważnych dla równomiernego 
rozwoju regionu.

Otwarcie nowej  
sali widowiskowej w Tłuszczu

W Centrum Kultury, Sportu i Rekreacji w Tłuszczu odbyło się uroczyste otwarcie nowej sali widowiskowej. 
Inwestycja znacząco poszerzyła ofertę kulturalną gminy i stworzyła warunki do organizacji wydarzeń na 
profesjonalnym poziomie.

Otwarcie nowej sali widowiskowej zgromadziło wielu znamienitych gości

- Ulice Kazimierza Wielkiego i Bo-
lesława Chrobrego w Kobyłce od 
dawna wymagają modernizacji. 
W budżecie powiat przeznaczył 
na ten cel 18 milionów... Dużo. 
Co z tych środków powstanie?
​- Powiedziałbym nawet, że to bar-
dzo dużo - ponad 18 milionów zł 
z własnego budżetu. Będziemy 
oczywiście ubiegać się o środki 
zewnętrzne. Wiele osób zabiegało o 
tę inwestycję: radni Koalicji Obywa-
telskiej z Kobyłki - wiceprzewodni-
cząca Rady Powiatu Wołomińskiego 
– Karina Jaźwińska oraz członek 
Zarządu Powiatu Robert Roguski 
i samorządowe władze Miasta Ko-
byłka – to szeroki front nastawiony 
na to, żeby w końcu tę inwestycję 
uruchomić.
- Jednym słowem – udało się 
i umowa na realizację została 
podpisana. Co dalej?
- Chcę zwrócić uwagę, że to jest 
dopiero pierwszy etap, bo w dru-
gim etapie - jeszcze w tej kadencji, 
chcemy tę inwestycję poszerzyć o 
kwestię odcinka w gminie Radzy-
min, który łączy Kobyłkę z Radzy-
minem. Jest to więc bardzo ważna 
inwestycja i cieszę się, że zostanie 
zrealizowana.
- Co po swojej stronie deklaruje 
Miasto Kobyłka?
- Oczywiście Kobyłka również ma 
swój udział w realizacji tego zadania. 
Miasto planuje zrealizować za blisko 
5 milionów złotych pozyskanych 
z KPO sieć wodno-kanalizacyjną,  
więc wspólnymi działaniami rusza-
my do przodu w tym zakresie.
​- Starsi mieszkańcy pewnie 
pamiętają, że ta część Kobyłki, 
nazywana „Zalaskiem” charak-
teryzowała się rzadką zabudo-
wą. Dziś to gęsto zabudowane 
osiedla mieszkaniowe, które 
potrzebują zmiany infrastruktury 
technicznej w tym poprawy szla-
ków komunikacyjnych. Ulice Bo-
lesława Chrobrego i Kazimierza 
Wielkiego swoje przeżyły 
i wymagają nowych 
szat. Jak Pan rów-
nież wspomniał 
łączą one gminę 
Kobyłka z gminą 
Radzymin
​- To prawda i 
jest to jak naj-
bardziej za-
sadna decyzja. 
Cieszę się, że 
połączymy 
Kobyłkę i Ra-
dzymin i to właśnie ta radzymińska 
część jeszcze przed nami, o czym 
będziemy za jakiś czas szerzej 
rozmawiać.
- Dla mieszkańców naszego 
powiatu, których życie toczy się 
we wschodniej części powiatu 
ważna jest zbiorowa komunika-
cja autobusowa. Nie wszędzie 
można dotrzeć koleją. Jest dla 
nich dobra wiadomość – została 
uruchomiona nowa linia.
​- Jako powiat uruchomiliśmy ósmą 
bezpłatną linię autobusową na linii 

Wołomin-Klembów-Dąbrówka. 
Długo wyczekiwana linia jest efek-
tem spotkań z mieszkańcami w ra-
mach projektu „Starosta w terenie” 
podczas których usłyszałem o tym 
jak pilna jest to potrzeba. „Starosta 
w terenie” to czas i miejsce do 
rozmów, gdzie bardzo często tego 
typu tematy są poruszane. Koszt 
realizacji przewozów to blisko 5 
milionów złotych z czego blisko 
2,5 miliona to dofinansowanie z 
poziomu wojewody.
​- Bezpieczeństwo to szeroki za-
kres tematów. Co się wydarzyło 

w ostatnim czasie o czym warto 
opowiedzieć?
​- Dużo się dzieje w tym obszarze 
i jeszcze więcej będzie się działo. 
Niebawem zostaną uruchomione 
środki wojewody na kwestie zwią-
zane z obroną cywilną i ochroną 
ludności. Przeprojektowujemy 
przebudowę Zespołu Szkół w Zie-
lonce pod kątem budowy schronu 
na 700 osób z podwójnym przezna-
czeniem. Na czas pokoju będą to 
sale przeznaczone do sportów walki. 
Mówił o tym (były) Minister Sportu 

– Sławomir Nitras (na pewno były 
minister?) zachęcając samorządy 
do realizacji inwestycji na styl fiń-
ski, gdzie obiekty sportowe na czas 
pokoju mogą służyć dzieciom i mło-
dzieży a na czas zagrożenia, które 
mam nadzieję nigdy nie nadejdzie, 
mogą służyć za miejsca schronienia.
Jeśli mówimy o poprawie bezpie-
czeństwa to warto zwrócić uwagę na 
to, że powiatowa policja przechodzi 
największą rewolucję w historii.
- A konkretniej?
- Wszystkie pojazdy zostały wymie-
nione na nowe, zarówno oznako-

wane jak i te nieoznakowane. W 
ostatnim czasie, wspólnie z wój-
tami i burmistrzami gmin powiatu 
wołomińskiego, które partycypują 
w finansowaniu czy dofinanso-
waniu zakupów samochodów 
przekazaliśmy kolejne pojazdy na 
rzecz powiatowej policji.
To są zawsze dobrze wydane 
środki finansowe. Bezpieczeństwo 
naszych mieszkańców jest priory-
tetem pod każdym względem.
​- Pana zdaniem - czy społeczeń-
stwo potrafi się przygotować do 
trudnej sytuacji na czas ewaku-

acji, czy jeszcze musimy włożyć 
w to dużo pracy?
​- Myślę, że dziś nikt nie jest w 
stanie odpowiedzieć na to pyta-
nie, bo tak naprawdę weryfikacja 
zawsze następuje w momencie, 
kiedy ta sytuacja kryzysowa się 
wydarzy. Życzyłbym sobie, żeby-
śmy nie musieli weryfikować tych 
przygotowań.
- Żyjemy w takiej a nie innej rze-
czywistości, więc warto sobie 
takie pytania zadawać i infor-
mować o tym mieszkańców...

- Robimy to co możemy z poziomu 
samorządu. Oprócz tego o czym 
już powiedziałem będziemy też 
działać w Zespole Szkół w Radzy-
minie, ponieważ obiekty szkolne 
zostały pozytywnie zweryfikowane 
przez Straż pod kątem możliwości 
stworzenia miejsca doraźnego 
ukrycia i schronienia. Dodatko-
wo na terenie powiatu powstaje 
miasteczko logistyczne, w którym 
mamy zgromadzony  przenośny 
sprzęt medyczny, zasobniki na 
wodę, filtry… jednym słowem 
robimy to, co w tej chwili możemy, 

myśląc o najmniej spodziewanym 
zagrożeniu.  
​- To dopiero będzie, czy już jest 
zrealizowane?
​- Zakupy zostały dokonane i w pełni 
sfinansowane przez wojewodę. 
Będą kolejne środki na zakupy 
bieżące, jak również na działania 
wieloletnie pod kątem budowy 
infrastruktury, która ma zabezpie-
czać mieszkańców przed różnego 
rodzaju zagrożeniami. Bo nie mó-
wimy tylko o tych, które są medialnie 
często dyskutowane jeżeli chodzi o 
konflikt za naszą wschodnią granicą, 

ale również o lokalnych sytuacjach 
kryzysowych, które mogą nastąpić. 
Wyposażenie, które kupiliśmy służyć 
w sytuacjach gdy mieszkańcy tracą 
dach nad głową – choćby tak jak to 
było w ub. roku w Ząbkach, gdzie 
w wyniku pożaru około 500 osób 
znalazło się w takiej sytuacji.

Zapraszamy do obejrzenia całej 
rozmowy w formie wideo 
na www.zyciepowiatu.pl  

w programie „GOŚĆ ŻYCIA  
– Teresa Urbanowska zaprasza.

Powiat wołomiński 
inwestuje  
w bezpieczeństwo

O inwestycjach drogowych w Kobyłce, komunikacji zbiorowej, w tym 
ósmej bezpłatnej linii autobusowej na linii Wołomin-Klembów-Dąbrówka 
a także o szeroko rozumianym bezpieczeństwie mieszkańców powiatu 
na wypadek sytuacji kryzysowych z Arkadiuszem Werelichem, starostą 
wołomińskim, rozmawiała Teresa Urbanowska.

- Przeprojektowujemy przebudowę Zespołu 
Szkół w Zielonce pod kątem budowy schronu 

na 700 osób. Na czas pokoju będą to salki 
sportów walki. Mówił o tym Minister 
Sportu – Sławomir Nitras zachęcając 

samorządy do realizacji inwestycji na styl 
fiński, gdzie obiekty sportowe na czas 

pokoju mogą służyć dzieciom i młodzieży  
a na czas zagrożenia, (…) mogą służyć 

za miejsca schronienia – mówi  
Arkadiusz Werelich, starosta wołomiński

OBWIESZCZENIE
STAROSTY 

WOŁOMIŃSKIEGO
Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 
2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i  realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 18 grudnia 2025 roku, dla 
Burmistrza Radzymina, reprezentowanego przez 
pełnomocnika Pana Łukasza Nowela, decyzji Nr 
29pz/2025 znak: WAB.6740.14.17.2025, opatrzonej 
rygorem natychmiastowej wykonalności, o zezwoleniu 
na  realizację inwestycji drogowej, polegającej na: 
„Rozbudowie i przebudowie drogi gminnej nr 
430735W ul. Kozłówek (odc. od ul. Mostowej do 
węzła Wołomin) w m. Nadma, gmina Radzymin 
wraz z budową infrastruktury technicznej”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia 

pod inwestycję w części (w nawiasach – numery 
działek po podziale, pogrubionym drukiem 
– numery działek w projektowanym pasie 
drogowym przeznaczone do przejęcia pod 
inwestycję na rzecz Gminy Radzymin):
−	 ew. nr: 89/9 (89/27, 89/28), 89/6 (89/29, 

89/30), 379/5 (379/6, 379/7), 379/4 (379/8, 
379/9), 379/3 (379/10, 379/11, 379/12), 
379/2 (379/13, 379/14), 83/1 (83/2, 83/3), 
82/27 (82/60, 82/61), 84 (84/1, 84/2, 84/3), 
85/12 (85/13, 85/14, 85/15), 91/4 (91/5, 
91/6) w obrębie 0015 – Ruda, jednostka ew. 
143409_5– Radzymin – obszar wiejski,

•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia 
pod inwestycję w całości na rzecz Gminy 
Radzymin:
−	 ew. nr: 86/4, 89/19, 88/3, 86/3, 89/18, 89/20 

w  obrębie 0015 – Ruda, jednostka ew. 
143409_5– Radzymin – obszar wiejski.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: 
innych dróg publicznych, sieci uzbrojenia terenu 
niewchodzące w  skład projektowanego pasa 
drogowego:

−	 ew. nr: 164/7, 82/23, 82/24 w obrębie 0015 
– Ruda, jednostka ew. 143409_5– Radzymin 
– obszar wiejski.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego 
decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, 
ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania 
obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Wołominie ul.  Prądzyńskiego 3, 
Wydział Budownictwa, pokój 106 (w godz. przyjęć 
interesantów:              pn. 8-17, wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 
8-15, tel. 22 346 11 07).

Życie Powiatu na Mazowszu - dwutygodnik bezpłatny
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niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich redagowania i skracania. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść 
płatnych reklam i anonsów. Kolportaż - 22 787 77 83



4

Biuro Reklamy tel. 22-787-77-83, e-mail: reklama@zyciepw.plwww.zyciepw.pl

14 marca 20244

www.zyciepw.pl

19 lutego 2026powiatwięcej wiadomości na www.zyciepw.pl

- Lekarz pierwszego kontaktu 
bywa nazywany instytucją. Czym 
w istocie jest medycyna rodzinna?
- Potocznie mówi się „lekarz rodzin-
ny”, ale istotą jest medycyna rodzinna 
jako specjalizacja. Obejmuje ona 
całe rodziny i wszystkie pokolenia. 
W praktyce oznacza to opiekę nie 
nad pojedynczym przypadkiem, lecz 
nad człowiekiem funkcjonującym 
w określonym środowisku. Zakres 
działania jest szeroki: od profilaktyki, 
przez diagnostykę, po leczenie. To 
specjalizacja wymagająca myślenia 
całościowego.
- Poradnia POZ przy wołomińskim 
szpitalu działa od czterech lat. Co 
zmienia lokalizacja przy szpitalu?
- Zmienia przede wszystkim tempo 
i organizację diagnostyki. Gdy po-
dejrzewam schorzenie wymagające 
pogłębionej diagnostyki w warun-
kach szpitalnych, mogę szybciej 
uruchomić kolejne etapy postępo-
wania. Dodatkową wartością jest 
dostęp do specjalistyki. Pacjent 
zyskuje poczucie ciągłości leczenia, 
bez rozproszenia między odległymi 
podmiotami.
- Czy nowa placówka przy szpitalu 
jest konkurencją dla mniejszych 
ośrodków?
- Zapotrzebowanie na lekarzy pod-
stawowej opieki zdrowotnej jest duże. 
Z relacji pacjentów wynikało, że w tej 
części Wołomina brakowało miejsca 
pierwszego kontaktu. W takiej sytu-
acji mówimy raczej o uzupełnieniu 
niż o nadmiarze.
- Zimowe wahania temperatur są 
coraz bardziej gwałtowne. Jak 
reaguje organizm? Czy ubiór ma 
realne znaczenie profilaktyczne?
- Szybkie, duże różnice temperatur 
osłabiają mechanizmy adaptacyjne. 
Organizm nie ma czasu na przysto-
sowanie się, co odbija się na spraw-
ności układu immunologicznego. W 
konsekwencji częściej dochodzi do 
infekcji lub ich cięższego przebiegu. 
Warstwowy ubiór pozwala dostoso-
wać się do zmiennego otoczenia. 
Wychłodzenie, zwłaszcza głowy i 
kończyn, zwiększa podatność na 
infekcje. Z drugiej strony prze-
grzewanie organizmu również nie 
sprzyja odporności. Kluczowa jest 
adekwatność.
- Jakie warunki w domu sprzyjają 
zdrowiu w sezonie grzewczym?
- Problemem jest niska wilgotność 
powietrza. Wysuszone śluzówki go-
rzej chronią przed patogenami. Warto 
dbać o umiarkowaną temperaturę — 
w pomieszczeniach dziennych około 
22–24 stopni, w sypialni niższą, około 
19 stopni. Istotne jest również wie-
trzenie, przy uwzględnieniu jakości 
powietrza na zewnątrz, zwłaszcza w 
okresach silnych mrozów i zwiększo-
nego zanieczyszczenia.

- Czy domowe metody, takie jak 
miód czy cytryna, mają znacze-
nie?
- Fundamentem jest zbilansowana 
dieta. W sezonie zimowym istotna 
jest witamina C, obecna m.in. w 
papryce, brokułach czy cytrusach, 
o ile nie ma przeciwwskazań zdro-
wotnych. Ważna jest także witamina 
D3, szczególnie od października do 
kwietnia, gdy ekspozycja na słońce 
jest ograniczona. Dla odporności 
znaczenie ma również cynk.. Na-
turalnymi źródłami są orzechy i 

pestki dyni, przy uwzględnieniu 
ewentualnych alergii.
- Pacjenci często stają przed wy-
borem: kilka preparatów osobno 
czy produkt „wieloskładnikowy”. 
Jak się w tym odnaleźć?
- Nie każdy suplement jest bez-
wartościowy, tak jak nie każdy lek 
jest rozwiązaniem uniwersalnym. 
Prostego podziału na „dobre” i 
„złe” nie ma. Rozsądną prakty-
ką jest konsultacja z lekarzem 
rodzinnym przed rozpoczęciem 
suplementacji, zwłaszcza gdy 

przyjmujemy inne leki lub mamy 
choroby przewlekłe. Warto weryfi-
kować rekomendacje w więcej niż 
jednym źródle.
- Czy stan psychiczny wpływa 
na podatność na choroby? Jak 
temu przeciwdziałać?
- Oczywiście, stan psychiczny 
wpływa na funkcjonowanie całego 
organizmu, w tym układu immu-
nologicznego. Żyjemy w czasie 
kumulacji stresorów: doświad-
czenia pandemii, niepewności 
geopolitycznej, presji zawodowej. 

Przeciążenie psychiczne osłabia 
mechanizmy adaptacyjne. Trzeba 
szukać konstruktywnych sposobów 
regulowania napięcia: aktywności 
fizycznej, kontaktów społecznych, 
pasji. W moim przypadku takim 
źródłem równowagi stał się taniec. 
Pozwala odzyskać energię, którą 
później można przekazać innym. 
Bez zadbania o siebie trudno 
wspierać pacjentów.
- Coraz częściej sięgamy po leki 
uspokajające lub nasenne. Gdzie 
leży granica?

- Farmakoterapia bywa potrzebna, 
ale nie jest rozwiązaniem wszyst-
kich problemów. Istnieje ryzyko 
uzależnień, zwłaszcza gdy leki są 
zdobywane bez właściwej kontroli. 
W dłuższej perspektywie skutecz-
niejsze bywa wzmocnienie zasobów 
psychicznych i społecznych niż 
doraźne tłumienie objawów.
- W Pani przypadku takim zaso-
bem stał się taniec.
- Tak. Po latach pracy doświadczy-
łam wypalenia zawodowego, które 
nie wynikało z braku zaangażowa-

nia, lecz z przeciążenia. Taniec oka-
zał się przestrzenią regeneracji. Po-
zwolił odzyskać energię potrzebną w 
pracy z pacjentami. To potwierdza, 
że aktywność dająca poczucie sensu 
i równowagi nie jest luksusem, lecz 
elementem profilaktyki zdrowia.
- Czy szczepienia profilaktyczne 
pozostają istotnym elementem 
ochrony zdrowia?
- Tak. Zmniejszają ryzyko zachoro-
wania, a w razie infekcji łagodzą jej 
przebieg i redukują ryzyko powi-
kłań. Warto rozważyć szczepienia 
przeciw grypie, COVID-19, RSV czy 
półpaścowi, zwłaszcza w starszych 
grupach wiekowych, przy braku 
przeciwwskazań. Lekarz rodzinny 
może dobrać odpowiedni schemat.
- Gdyby miała pani wskazać je-
den element profilaktyki wspólny 
dla wszystkich, co by to było?
Rozmowa. Obecność drugiego 
człowieka i możliwość wypowiedze-
nia swoich obaw potrafią zmienić 
perspektywę. Czasem kilka zdań 
wystarcza, by przerwać spiralę na-
pięcia. Medycyna rodzinna zaczyna 
się właśnie od tego momentu – od 
rozmowy.

Do obejrzenia i wysłuchania  
całej rozmowy zapraszamy na 

www.zyciepw.pl w programie  
„GOŚĆ ŻYCIA  

– Teresa Urbanowska zaprasza”

Medycyna rodzinna bywa nazywana fundamentem systemu ochrony 
zdrowia, ale w praktyce oznacza coś znacznie bardziej wymagającego: 
odpowiedzialność za całe rodziny, za ciągłość diagnostyki i za rozmo-
wę, która nierzadko okazuje się pierwszym elementem terapii. O pracy 
lekarza pierwszego kontaktu w poradni działającej przy Szpitalu Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy w Wołominie, o zimowych infekcjach, su-
plementacji, granicach farmakologii i znaczeniu kondycji psychicznej  
z dr Moniką Zeicher-Badzian rozmawia Teresa Urbanowska. 

Lekarz rodzinny  
w czasach  
przebodźcowania

Nadleśniczy Nadleśnictwa Jabłonna 
ogłasza zainteresowanie zakupem 

GRUNTÓW LEŚNYCH 
lub GRUNTÓW pRzEzNaCzoNYCH 

do zaLEsiENia, 
położonych w Gminie Radzymin 

w obrębach arciechów, Borki, Łąki, Ruda, 
załubice stare.

Osoby zainteresowane sprzedażą na rzecz  
Lasów Państwowych 

prosimy o składanie ofert w formie elektronicznej 
na adres mailowy: 

jablonna@warszawa.lasy.gov.pl 
lub w formie pisemnej 

(osobiście lub za pośrednictwem poczty) na adres: 
Nadleśnictwo Jabłonna, 

ul. Wiejska 20, 05-110 Jabłonna. 
W razie pytań prosimy o kontakt telefoniczny 

pod numerem: (22) 774-49-33.

- Szczepienia zmniejszają 
ryzyko zachorowania,  
a w razie infekcji łagodzą jej 
przebieg i redukują ryzyko 
powikłań. Warto rozważyć 
szczepienia przeciw grypie, 
COVID-19, RSV czy półpaś-
cowi, zwłaszcza w starszych 
grupach wiekowych, przy 
braku przeciwwskazań. 
Lekarz rodzinny może dobrać 
odpowiedni schemat – mówi  
dr Monika Zeicher-Badzian, 
lekarz medycyny rodzinnej  
w przyszpitalnej przychodni 
Szpitala Matki Bożej Nieusta-
jącej Pomocy w Wołominie.
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Dzięki zapewnionemu przez 
samorząd wsparciu możliwe jest 
nie tylko bieżące utrzymanie re-
miz i pojazdów, ale również zakup 
niezbędnego umundurowania, 
finansowanie paliwa do wozów 
bojowych, pokrycie kosztów ubez-
pieczeń oraz wypłata ekwiwalen-
tów dla druhów uczestniczących 
w akcjach ratowniczo-gaśniczych.

Podpisanie umów  
dotacyjnych z jednostkami

Kluczowym elementem tego 
wsparcia było zawarcie umów 
o udzielenie dotacji podmioto-
wych z czterema jednostkami 
działającymi na terenie gminy. 
Wójt Dąbrówki, Zenon Zadróżny, 
podpisał stosowne porozumie-
nia z przedstawicielami OSP 
Dąbrówka, OSP Lasków, OSP 

Ludwinów-Józefów oraz OSP 
Zaścienie.

Środki, zgodnie z ustaleniami, 
zostały niezwłocznie przekaza-

ne jednostkom, co umożliwiło 
im płynne rozpoczęcie roku w 
zakresie zadań operacyjnych i 
szkoleniowych.

Finansowanie OSP z budżetu 
gminy ma charakter strategiczny 
i długofalowy. Jednostki ochotni-
cze pozostają nie tylko ważnym 
elementem systemu bezpieczeń-
stwa, lecz także istotnym ogni-
wem lokalnej wspólnoty – biorą 
udział w akcjach ratowniczych, 
zabezpieczeniach wydarzeń oraz 
działaniach edukacyjnych.

Gmina, angażując się finanso-
wo w ich działalność, wzmacnia 
poziom ochrony mieszkańców 
oraz buduje stabilne fundamenty 
współpracy z formacjami społecz-
nymi, które – mimo charakteru 
ochotniczego – każdego dnia po-
dejmują działania o charakterze 
profesjonalnym. Dobrze przygo-
towane, wyposażone i wspierane 
jednostki OSP pozostają jednym 
z filarów lokalnego systemu zarzą-
dzania kryzysowego.

Wsparcie dla OSP w Dąbrówce 
- ponad 700 tysięcy złotych 

Gmina Dąbrówka konsekwentnie wspiera lokalne jednostki Ochotniczych Straży Pożarnych. 
Roczne środki przeznaczone na ich bieżące funkcjonowanie przekroczyły 700 tysięcy złotych. Ta 
regularna pomoc finansowa pozwala jednostkom zachować gotowość operacyjną i realizować 
zadania związane z ochroną życia, zdrowia i mienia mieszkańców.

- Rozpoczął się nowy semestr. 
Co nowego w szkole? Zasłynęli-
ście też „Wieczorami Zdrowia”. 
Co jest ich siłą?
- Wróciliśmy z pełną energią – i 
nauczyciele, i nasi słuchacze. 
Najważniejsza nowość to urucho-
mienie kierunku terapia zajęcio-
wa. Zainteresowanie było duże, 
więc grupa jest liczna. To cieszy, 
bo pokazuje, że ludzie szukają 
zawodów, w których można realnie 
pomagać, a nie tylko „zaliczać” 
kolejne kursy.
Mocną stroną „Wieczorów Zdro-
wia” jest przede wszystkim jakość 
i profesjonalni prelegenci. Na 
początku chcieliśmy robić je co 
miesiąc, ale to ogrom pracy: dobór 
tematów, ekspertów, logistyka. 
Dlatego odbywają się mniej wię-
cej co dwa miesiące. Najbliższy 
Wieczór Zdrowia planujemy 24 
marca. Zależy mi, by to nie były 
suche wykłady, tylko spotkania, 
po których uczestnik wychodzi z 
konkretem: wiedzą, kontaktem, 
motywacją do zadbania o siebie.
24 lutego organizujemy Dzień 
Otwarty. Będą dostępne pracow-
nie, rozmowy z nauczycielami i 
słuchaczami, możliwość zobacze-
nia, jak wygląda nauka w praktyce. 
Wysłaliśmy informacje do liceów, 
ale podkreślam: to szkoła nie 
tylko dla maturzystów. Nie mamy 
ograniczeń wiekowych i nauka jest 
bezpłatna – uczą się u nas osoby 
mające 19, 40, 60 czy 70 lat. To 
często świadoma decyzja: prze-
kwalifikowanie, powrót na rynek 
pracy, spełnienie marzenia.
- Jakie kierunki dziś tworzą 
trzon oferty szkoły?
- Mamy szeroki wachlarz: terapia 
zajęciowa, technik sterylizacji, 
technik masażysta, technik usług 
kosmetycznych, podolog, elektro-
radiolog, farmaceuta, a także kie-
runki administracyjne i BHP. Te 
zawody łączy wspólny mianownik: 
są potrzebne tu, lokalnie, w gabi-
netach, przychodniach i placów-
kach na terenie naszego powiatu. 
Jedynym realnym ograniczeniem 
bywa baza lokalowa – chętnych jest 
więcej, niż możemy przyjąć naraz.
- Wspomniała pani o techniku 
sterylizacji. To zawód niemal 
niewidoczny
- Dokładnie. Sterylizacja to fun-
dament bezpieczeństwa pacjenta. 
Gdy jest zrobiona źle, konsekwen-
cje są poważne – a gdy jest zrobio-
na dobrze, nikt jej nie zauważa. 
Dlatego uczymy standardów, 
procedur i odpowiedzialności. 
Ten kierunek przyciąga osoby, 
które lubią precyzję i chcą mieć 
kompetencję bardzo konkretną, 
poszukiwaną w wielu miejscach.
- Podologia – brzmi dla wielu 
„niszowo”, a dotyczy tysięcy 
osób. Komu pomaga podolog?

- Podolog zajmuje się stopą chorą, 
nie tylko estetyką. Na naszym 
terenie podologów jest niewielu, 
a problemów jest mnóstwo: od 
wrastających paznokci po zmia-
ny wymagające specjalistycznej 
wiedzy. Kosmetologia ma swoje 
miejsce, ale w skomplikowanych 
przypadkach potrzebne są kom-
petencje podologiczne – i tego 
chcemy uczyć rzetelnie, z posza-
nowaniem granic: kiedy możemy 
pomóc, a kiedy konieczna jest 
konsultacja medyczna. Wysokie 
obcasy, wąskie buty, zachodzące 
palce – to doświadczenie wielu 

kobiet. Wiele tych dolegliwości wy-
nika z przeciążeń i złych nawyków. 
Oczywiście część przypadków 
wymaga decyzji lekarza, czasem 
nawet zabiegów, ale istnieją me-
tody pracy, które przynoszą ulgę 
i poprawiają funkcjonowanie. 
Ważne, by pacjent trafiał do osoby 
przygotowanej, a nie do „przypad-
kowego” gabinetu.
- Szkoła ma w nazwie „me-
dyczna”. Bliskość Szpitala w 
Wołominie przekłada się na 
współpracę?
- Jak najbardziej. Nasi słuchacze 
odbywają praktyki w Szpitalu Wo-
łomińskim, a eksperci ze szpitala 
prowadzili u nas wykłady – także 
podczas Wieczorów Zdrowia. 

Dbamy, by praktyka była realna: 
wybieramy różne miejsca i różne 
środowiska pracy, zależnie od 
kierunku. To tam widać, czy teoria 
zamienia się w umiejętność.
- Poza szpitalem – kto jest wa-
szym partnerem?
- Współpracujemy m.in. z Powia-
towym Urzędem Pracy, Staro-
stwem Powiatowym w Wołomi-
nie wspiera nas także samorząd 
lokalny. Ważnym partnerem jest 
Powiatowa Stacja Sanitarno -Epi-
demiologiczna w Wołominie a w 
zależności od tematyki – gabinety 
stomatologiczne, kosmetyczne, 

optyczne, poradnie i przychodnie. 
Ta sieć jest ważna, bo szkoła nie 
działa w próżni: ma odpowiadać 
na realne potrzeby rynku i miesz-
kańców.
- Nowy kierunek: terapia za-
jęciowa. Dlaczego dziś to tak 
potrzebne?
- Rośnie skala kryzysów psy-
chicznych, a jednocześnie po-
trzebujemy mądrego wsparcia w 
rehabilitacji – również po urazach 
i w chorobach przewlekłych. Tera-
pia zajęciowa pomaga wracać do 
sprawczości i codziennych czyn-
ności. Nasza pracownia jest przy-
gotowana praktycznie: instrumen-
ty muzyczne (także nietypowe), 
materiały plastyczne i techniki 

arteterapeutyczne. To narzędzia 
pracy, które wspierają człowieka 
w odzyskiwaniu równowagi.
- Wspólnie robiłyśmy wydarzenie 
„Q Dobru”, które zwróciło uwa-
gę na Hospicjum Opatrzności 
Bożej w Wołominie. Będą kolej-
ne inicjatywy?
- Myślę, że tak. Pierwsza edycja 
była wymagająca, ale przerosła 
oczekiwania: wolontariusze, dar-
czyńcy, licytacje – ludzie przyszli. 
Najważniejsze, że temat hospi-
cjum stał się bardziej widoczny. 
Wiele osób z okolicy wcześniej o 
nim nie wiedziało, a to miejsce 

wyjątkowe, mówiące o godności 
i nadziei.
- Gdzie szukać informacji i jak 
najlepiej się z wami kontakto-
wać?
- Zapraszamy na stronę szkoły i 
Facebook – planujemy też pod-
casty. Jeśli ktoś chce odwiedzić 
pracownie poza Dniem Otwartym, 
najlepiej umówić się i sprawdzić 
plan zajęć. Wtedy spotkanie ma 
sens: jest czas, jest właściwa osoba 
i konkretne odpowiedzi.
Kalendarium: 24 lutego – Dzień 
Otwarty | 24 marca – Wieczór 
Zdrowia | szczegóły: strona szkoły 
www.mspwolomin.pl i Facebook 
Medyczna Szkoła Policealna w 
Wołominie

W debacie o ochronie zdrowia najczęściej słyszymy o brakach kadrowych, 
kolejkach i niedoszacowaniu potrzeb. Rzadziej mówi się o edukacji praktycz-
nej, nastawionej na zawód, usługę i pacjenta. To na poziomie zawodów me-
dycznych „pierwszej linii” rozstrzyga się codzienna jakość opieki. O tym, jak 
w Wołominie kształci się praktycznie z Renatą Majewską, dyrektor Medycznej 
Szkoły Policealnej w Wołominie rozmawia redaktor Teresa Urbanowska.

Szkoła,  
która leczy  
kompetencjami

OBWIESZCZENIE
STAROSTY

WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 
r. o szczególnych zasadach przygotowania i  realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2024 
r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 23 grudnia 2025 roku, dla 
Burmistrza Miasta Marki, reprezentowanego przez 
pełnomocnika Pana Zbigniewa Wieteckiego, decyzji 
Nr 31pz/2025 znak: WAB.6740.14.20.2025, opatrzonej 
rygorem natychmiastowej wykonalności, o zezwoleniu 
na realizację inwestycji drogowej, polegającej na: 
„Budowa drogi gminnej ul. Projektowanej  9 w 
m. Marki o dł. ok. 150 m wraz z rozbudową drogi 
gminnej ul. Dużej na odcinku od ul. Projektowanej 
9 o dł. ok. 190 m”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia 

pod inwestycję w części (w nawiasach – numery 
działek po podziale, pogrubionym drukiem – 
numery działek w projektowanym pasie drogowym 
przeznaczone do przejęcia pod inwestycję na rzecz 
Miasta Marki):
−	 ew. nr: 1 (1/3, 1/4), 3 (3/1, 3/2), 4/1 (4/5, 

4/6), 10 (10/1, 10/2)  w obrębie 0034 (4-02), 
jednostka ew. 143402_1 – Marki,

−	 ew. nr: 1/2 (1/6, 1/7, 1/8), 311/2 (311/3, 311/4) 
w obrębie 0033 (4-01), jednostka ew. 143402_1 
– Marki,

−	 ew. nr: 5 (5/3, 5/4, 5/5), 2/42 (2/45, 2/46, 2/27), 
8/1 (8/3, 8/4), 8/2 (8/5, 8/6)  w obrębie 0018 (1-
18), jednostka ew. 143402_1 – Marki,

•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia 
pod inwestycję w całości na rzecz Miasta Marki:
−	 ew. nr: 2 w obrębie 0034 (4-02), jednostka ew. 

143402_1 – Marki,
−	 ew. nr: 2/22, 9 w obrębie 0018 (1-18), jednostka 

ew. 143402_1 – Marki,

•	 w projektowanym pasie drogowym, będące 
własnością Miasta Marki niepodlegające przejęciu:
−	 ew. nr: 316, 285/4, 285/3 w obrębie 0033 (4-

01), jednostka ew. 143402_1 – Marki.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: 
sieci uzbrojenia terenu, zjazdów niewchodzące w skład 
projektowanego pasa drogowego (w  nawiasach – 
numery działek po  podziale, pogrubionym drukiem 
– numery działek przeznaczone pod budowę lub 
przebudowę: sieci uzbrojenia terenu, zjazdów):

−	 ew. nr: 311/2 (311/3, 311/4) w obrębie 0033 (4-
01), jednostka ew. 143402_1 – Marki.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego 
decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, 
ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania 
obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Wołominie ul.  Prądzyńskiego 3, 
Wydział Budownictwa, pokój 106 (w godz. przyjęć 
interesantów:              pn. 8-17, wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 
8-15, tel. 22 346 11 07).

Wójt Dąbrówki, Zenon Zadróżny, podpisał umowy z jednostkami OSP

- 24 lutego organizujemy  
Dzień Otwarty. Będą dostępne 
pracownie, rozmowy z nauczy-
cielami i słuchaczami, możli-
wość zobaczenia, jak wygląda 
nauka w praktyce. Wysłaliśmy 
informacje do liceów, ale pod-
kreślam: to szkoła nie tylko 
dla maturzystów. Nie mamy 
ograniczeń wiekowych i nauka 
jest bezpłatna – uczą się  
u nas osoby mające 19, 40, 
60 czy 70 lat. To często świa-
doma decyzja: przekwalifiko-
wanie, powrót na rynek pracy, 
spełnienie marzenia  
– mówi Renata Majewska, 
dyrektor Medycznej Szkoły 
Policealnej w Wołominie.
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Podobny scenariusz zaczął do-
tyczyć Szkoły Podstawowej nr 1 im. 
Kornela Makuszyńskiego przy ul. 
Okólnej, rozbudowanej w 2017 roku. 
Skala wzrostu jest wyraźna: w roku 
szkolnym 2021/2022 uczyło się tam 
1048 uczniów w 45 klasach, w tym 
pięciu pierwszych. 

W bieżącym roku szkolnym licz-
ba ta wzrosła do 1276 uczniów w 
55 klasach, z ośmioma oddziałami 
pierwszymi. Władze miasta wskazują 
że przy takim trendzie w kolejnym 
roku szkolnym realnie groziła pełna 
trójzmianowość.

Przedszkole pod nowy adres, 
budynek dla pierwszoklasistów

Zaproponowany manewr oparto 
o inwestycję przy ul. Zygmuntow-
skiej, gdzie trwała budowa żłobka z 
oddziałami przedszkolnymi. Prace, 
nadzorowane przez Mareckie In-
westycje Miejskie, mają zakończyć 
się do wakacji, tak aby obiekt można 
było oddać do użytku jako najnowo-
cześniejszy budynek w mieście. Plan 
zakłada przeniesienie pięciu grup 

przedszkolnych z filii Przedszkola 
Miejskiego nr 1 „Wesoły Skrzat” przy 
ul. Okólnej do nowej lokalizacji. 

Władze podkreślałją trzy warunki 
tej zmiany: grupy przejdą w całości, 
bez rozdzielania dzieci; kadra pozo-
stanie ta sama, a więc opiekunowie i 
wychowawcy będą pracować z dotych-
czasowymi grupami; w nowym miej-
scu będzie działać własna kuchnia.

Filia szkoły  
zamiast filii przedszkola

Zwolniony w ten sposób budynek 
przy ul. Okólnej 34 ma od września 
stać się filią Szkoły Podstawowej nr 1. 
W obiekcie będą uczyć się wyłącznie 
nowe klasy pierwsze. Miasto wskazuje, 
że w kolejnym roku szkolnym oddzia-
łów pierwszych będzie co najmniej 
osiem. W filii przewidziano dwie świe-
tlice i pięć oddziałów klasowych, co ma 
pozwolić na prowadzenie zajęć dla 
pierwszoklasistów w trybie „półtorej 
zmiany”. Taki sam model półtora-
zmianowości ma objąć uczniów klas 
2 i 3 w budynku przy ul. Okólnej 14.

W filii zapewnione będą również 

obiady z własnej kuchni, sale do zajęć 
z zakresu pomocy psychologiczno-
-pedagogicznej oraz logopedycznych. 
Zapowiedziano także wdrożenie 
innowacji dla pierwszoklasistów 
„Szkoła krok po kroku – łagodne wej-
ście pierwszoklasisty w świat nauki”. 
Miasto wskazuje, że zarówno budy-
nek, jak i teren zewnętrzny umożliwia 
realizację zadań oświatowych.

Władze miasta nie ukrywają, że 
zmiana adresu przedszkola może 
budzić emocje, zwłaszcza wśród 
rodziców obawiających się kompli-
kacji związanych z dowozem dzieci. 
Podczas nadzwyczajnej sesji Rady 
Miasta głos zabrała przedstawicielka 
rodziców obecnych przedszkolaków, 
przedstawiając ich wątpliwości.

Burmistrz informował, że wszyst-
kie zgłoszone sprawy mają być anali-
zowane indywidualnie, a celem miało 
być znalezienie możliwie najlepszego 
rozwiązania. 

Spotkania z dyrekcją, kadrą przed-
szkola oraz rodzicami odbyły się w 
poprzednim tygodniu. Rada Miasta 
przyjęła stosowne uchwały niemal 
jednogłośnie.

Tło: miasto młode,  
inwestycje nieuniknione

W przedstawionym uzasadnie-
niu burmistrz odwoływał się do 
konsekwencji demograficznych: 
Marki pozostająmiastem mło-
dym, co oznacza stałą presję na 
infrastrukturę oświatową. W tym 
kontekście wymieniał zrealizowane 
i prowadzone przedsięwzięcia: 
budowę MCER, powiększenie i mo-
dernizację SP1 oraz SP2, budowę 
dwóch budynków przedszkolnych, 
rozpoczętą budowę żłobka z oddzia-
łami przedszkolnymi, a także przy-
gotowaną dokumentację rozbudowy 
szkoły przy ul. Dużej. Jednocześnie 
wskazywał na kolejne potrzeby inwe-
stycyjne: budowę nowej szkoły przy 
ul. Zygmuntowskiej i rozbudowę 
placówki przy ul. Wczasowej, przy 
szacowanych kosztach przekracza-
jących 100 mln zł.

Zapowiedziano również, że na 
kolejnej sesji radni zajmą się uchwa-
łą dotyczącą formalnego utworzenia 
żłobka miejskiego przy ul. Zygmun-
towskiej od 1 września 2026 roku.

Mareckie działania  
przeciw trzyzmianowości

W Markach wrócił temat, który samorząd zna z doświadczenia: jak utrzymać szkolny rytm w mieście, 
gdzie liczba uczniów rośnie szybciej niż metry kwadratowe. Kilka lat wcześniej władze rozładowały tłok 
w Szkole Podstawowej nr 3 przy ul. Pomnikowej, przenosząc klasy 7 i 8 do opuszczonego budynku szkoły 
przy ul. Dużej. Rozwiązanie pozwoliło ograniczyć ryzyko pełnej trójzmianowości: młodsze dzieci zyskały 
przestrzeń przy Pomnikowej, a starsze zaczynały zajęcia o standardowej porze w drugim obiekcie.

- Jadów zmienił harmonogram 
odbioru śmieci. Dlaczego?
​- Nastąpiła zmiana firmy, która 
odbiera odpady. Na początku har-
monogram zakładał, że odpady 
w całej gminie będą odbierane 
jednego dnia. Choć wyglądało to 
optymistycznie, to nie sprawdzi-
ło się. Mamy gminę podzieloną 
na trzy rejony. Poprzednie firmy 
korzystały z tego schematu. Było 
ustalone, że jednego dnia realizo-
wany jest pierwszy rejon, drugiego 
dnia drugi, trzeciego trzeci. Nowa 
firma chciała zbierać odpady w 
całej gminie jednego dnia. W 
styczniu to się nie sprawdziło. Były 
skargi od mieszkańców, zresztą 
sami widzieliśmy, że to nie działa 
dobrze. Dlatego też na spotkaniu 
ustaliliśmy z wykonawcą, że wraca-
my do wcześniejszego schematu i 
ponownie obowiązują trzy rejony z 
podziałem na dni.
​- Dlaczego zmieniliście wyko-
nawcę?
​- Poprzednia firma przegrała prze-
targ.
​- W naszym powiecie przetoczyła 
się głośna dyskusja dotycząca 
problemów z odbiorem nieczy-
stości płynnych z gospodarstw 
domowych. Zamknięto zlewnię 
w Warszawie, Radzymin ogra-
niczył odbiór tylko do własnych 
mieszkańców. Obecnie czas 
oczekiwania na przyjazd „szam-
biarki” jest dłuższy a ceny rosną. 
Jak z tym problemem radzi sobie 
Jadów?
​- U nas od wielu lat działają te 
same firmy asenizacyjne. Jadów 
ma własną oczyszczalnię ścieków i 
zlewnię. Niestety – nasza instalacja 
jest zbyt mała więc korzystamy 
dodatkowo ze zlewni w Wyszkowie, 
Łochowie i w Ząbkach. Największy 
problem jest nie tyle z szambami 
co z przydomowymi oczyszczal-
niami. Rozmawiałem ostatnio z 
Tomaszem Czarnogórskim, pre-
zesem wodociągów w Ząbkach, 
który zaoferował pomoc w temacie 
przydomowych oczyszczalni. Do tej 
pory nie mieliśmy do obsługi tych 
oczyszczalni firmy, która legalnie 
byłaby w stanie je opróżniać z 
osadów.
​- Nigdy zbyt głośno nie mówi-
ło się o tym, że przydomowe 
oczyszczalnie stanowią pro-
blem. Okazuje się jednak, że to 
właśnie osady z oczyszczalni 
przydomowych są najbardziej 
problematyczne...
​- Osad z przydomowych oczysz-
czalni jest najbardziej toksyczny 
a co za tym idzie utylizacja jest 
najdroższa… Odbiór nieczystości 
płynnych to temat rzeka. 
Będziemy musieli się z 
nim zmierzyć bowiem 
nasz punkt zlewny ma 
zbyt małe moce prze-
robowe...
​- Zima dobrze się 
trzyma, jak warun-

ki atmosferyczne przełożyły się 
na inwestycje, na funkcjonowa-
nie różnych instytucji gminnych?
​- Ze względu na niskie temperatury 
jest przerwa w realizacji inwestycji. 
Po raz pierwszy od wielu lat nie 
można prowadzić robót budowla-
nych. W dzienniku budowy są wpi-
sane przerwy. Dotyczy to zarówno 
robót przy kościele w Jadowie, jak 
też robót drogowych w Borzymach 
- przerwa jest narzucona przez in-
spektora budowlanego za względu 
na warunki atmosferyczne. Nie 
można nic robić od końca grudnia 
2025 r. Nie zmienia to faktu, że 
inwestycje będą skończone.
Bez względu na pogodę wszystkie 
instytucje gminne działają bez 
zakłóceń.

- Placówki oświatowe również 
sobie poradziły?
- W budynkach oświatowych 
było ciepło, nigdzie nie było 
awarii. Czasem w grę mogła 
wchodzić kwestia dowozu, ale nie 
zamykaliśmy żadnego z obiektów. 
Mieliśmy jedynie drobną awarię 
w Ośrodku Kultury – na strychu 
pękła rura, na szczęście awaria 
została w porę zlokalizowana, i 
nie doszło do zniszczeń.
- A drogi?
- Niestety - zimowe utrzymanie 
dróg to u nas jest bardzo poważ-

ny problem. W tym roku budżet 
przeznaczony na ten cel został 
przekroczony. Robiliśmy tyle, na 
ile tak rozległa wiejska gmina 
jak Jadów, ma siły przerobowe. 
Jesteśmy małą, lecz rozległą 
gminą i nie posiadamy żadnego 
zakładu gospodarki komunalnej. 
Do obsługi mieszkańców są tylko 
pracownicy Urzędu Gminy, którzy 
mają przecież swoje zawodowe 
obowiązki. A wspomóc mogą 
nas jedynie nasze lokalne, raczej 
niewielkie firmy.
​- Gmina rozstrzygnęła konkurs 
na działania sportowe. Kwota 
przyznanej dla klubu spor-
towego dotacji może budzić 
zazdrość u wielu działaczy klu-
bowych w większych gminach...

- Ogłosiliśmy konkurs na sport 
– na rozwój kultury fizycznej. 
Wpłynęły dwie oferty z których 
jedna odpadła ze względów for-
malnych. Do oceny merytorycznej 
zakwalifikował się klub Korona 
Jadów, któremu na realizację zadań 
przyznaliśmy 145 000 zł. dotacji. 
Faktycznie w tym roku przyznana 
kwota jest znacznie wyższa niż 
rok temu. Widzimy, że Klub się 
rozwija. Korzysta z niego coraz 
więcej dzieci, młodzieży i doro-
słych. To pozytywny kierunek, więc 
jako gmina chcemy wspierać te 
działania. W regulaminie konkursu 
określiliśmy, że składana oferta 
ma zawierać działania dla dzieci i 
młodzieży oraz dla dorosłych. Klub 
Korona Jadów przygotował bardzo 
dobrą ofertę. Myślimy o tym, żeby 
skupić się również na rozwoju bazy 
sportowej.
​- Zawsze angażował Pan do 
różnych działań młodych wolon-

tariuszy. Teraz jako burmistrz 
ma Pan w tym zakresie większe 
możliwości. Liczę, że ma Pan 
pomysł jak poszerzyć ofertę 
współpracy z młodzieżą? Mam 
nadzieję, że się nie zawiodę...
​- Mam nadzieję, że tak będzie, je-
steśmy bowiem przed spotkaniami 
w formie narad z organizacjami, 
które działają na rzecz młodzieży, 
dzieci, jak też dla osób dorosłych. 
Pan Dominik Owsianka, który 
zajmuje się współpracą z NGO-
-sami, przygotowuje wniosek do 
Urzędu Marszałkowskiego na pro-
gramy „Mazowsze dla młodzieży”, 
czy „Mazowsze dla seniorów”. 
I między innymi w ramach tych 
wniosków będziemy chcieli po-
wołać Radę Seniorów i Radę Mło-

dzieży. Przy okazji powoływania 
Rady Młodzieży będziemy chcieli 
rozwijać wolontariat. Chciałbym 
wyjść do ludzi młodych z propo-
zycją i posłuchać czego dzisiejsi 
młodzi chcą.
​- O czym chciałby pan z nimi 
rozmawiać?
​- Chciałbym ustalić, co byśmy 
chcieli i mogli razem robić, w czym 
potrzebują mojej pomocy.
​​​​- Jak w Jadowie wypadła w tym 
roku Akcja WOŚP?
​- W ubiegłym roku graliśmy wyso-
ko a w tym roku zagraliśmy jeszcze 
wyżej pomimo, mroźnej pogody 
zarówno zbiórka jak też licytacje, 
i koncerty przerosły moje oczeki-
wania. Mieszkańcy byli zaangażo-
wani. Największa kwota za licytację 
to 15 000 zł za rzeźbę orła, którą 
można było sobie oglądać przez 
kilka miesięcy w naszym parku, 
a który powstał latem ub. roku w 
czasie pleneru rzeźbiarskiego.

O zmianie harmonogramu odbioru odpadów, wpływie niskich temperatur na gmin-
ne inwestycje, o problemach z odbiorem nieczystości płynnych, a także o Klubie 
Sportowym Korona Jadów, jak też o pomysłach na angażowanie młodzieży w 
wolontariat, z  Rafałem Rozparą, burmistrzem Miasta i Gminy Jadów, rozmawiała 
Teresa Urbanowska. Na zapis pełnej rozmowy w formie wideo zapraszamy na 
www.zyciepw.pl w programie „GOŚĆ ŻYCIA – Teresa Urbanowska zaprasza”. 

W Jadowie 
zapytają młodych 
o ich potrzeby

- Ze względu na niskie temperatury w inwestycjach jest prze-
rwa. Pierwszy raz od wielu lat nie można prowadzić robót. 

W dzienniku budowy są wpisane przerwy. Dotyczy to 
zarówno robót przy kościele w Jadowie, jak też 
robót drogowych w Borzymach. Jest ona narzu-

cona przez inspektora budowlanego i trwa od 
końca ubiegłego roku. Ze względu na warun-

ki atmosferyczne po prostu nie można nic 
robić. Nie zmienia to faktu, że inwestycje 

będą skończone – zapewnia Rafał Rozpara, 
burmistrz Miasta i Gminy Jadów

OBWIESZCZENIE
STAROSTY 

WOŁOMIŃSKIEGO
Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 
2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i  realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 311)  

Starosta Wołomiński
zawiadamia

o wydaniu w dniu 31 grudnia 2025 roku, dla 
Burmistrza Radzymina, reprezentowanego przez 
pełnomocnika Pana Łukasza Nowela, decyzji 
Nr 32pz/2025 znak: WAB.6740.14.16.2025, 
opatrzonej rygorem natychmiastowej wykonalności, 
o  zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
pod  nazwą: „Rozbudowa i przebudowa drogi 
gminnej ul. Korzennej w m. Ruda, gmina Radzymin 
wraz z budową infrastruktury technicznej”.

Działki usytuowania obiektu:
•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia 

pod inwestycję w części (w nawiasach – numery 
działek po podziale, pogrubionym drukiem 
– numery działek w projektowanym pasie 
drogowym przeznaczone do przejęcia pod 
inwestycję na rzecz Gminy Radzymin):
−	 ew. nr: 89/9 (89/27, 89/28), 89/6 (89/29, 

89/30), 379/5 (379/6, 379/7), 379/4 (379/8, 
379/9), 379/3 (379/10, 379/11, 379/12), 
379/2 (379/13, 379/14), 83/1 (83/2, 83/3), 
82/27 (82/60, 82/61), 84 (84/1, 84/2, 84/3), 
85/12 (85/13, 85/14, 85/15), 91/4 (91/5, 
91/6) w obrębie 0015 – Ruda, jednostka ew. 
143409_5– Radzymin – obszar wiejski,

•	 w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia 
pod inwestycję w całości na rzecz Gminy 
Radzymin:
−	 ew. nr: 86/4, 89/19, 88/3, 86/3, 89/18, 89/20 

w  obrębie 0015 – Ruda, jednostka ew. 
143409_5– Radzymin – obszar wiejski.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: 
innych dróg publicznych, sieci uzbrojenia terenu 
niewchodzące w  skład projektowanego pasa 
drogowego:

−	 ew. nr: 164/7, 82/23, 82/24 w obrębie 0015 
– Ruda, jednostka ew. 143409_5– Radzymin 
– obszar wiejski.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody 
Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego 
decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, 
ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania 
obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49 ustawy 
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz. U. z 2025 r. poz. 1691).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie 
Powiatowym w Wołominie ul.  Prądzyńskiego 3, 
Wydział Budownictwa, pokój 106 (w godz. przyjęć 
interesantów:              pn. 8-17, wt. 8-16, czw. 8-16, pt. 
8-15, tel. 22 346 11 07).
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To wyjątkowy jubile-
usz, który przypomina, że 
sport przez dekady stano-
wił istotny element życia 
społecznego w Kobyłce. 
Dziś, w dużo bardziej 
zróżnicowanym krajo-
brazie sportowym miasta, 
obchody stulecia mają na 
celu nie tylko celebrację 
przeszłości, ale również 
wzmocnienie roli sportu 
jako przestrzeni inte-
gracji, zdrowia i rozwoju 
młodego pokolenia.

W pierwszych tygo-
dniach nowego roku od-
było się robocze spotka-
nie burmistrza Konrada 
Kostrzewy z przedstawi-
cielami klubu MKS Wi-
cher – pre-

zesem Mariuszem Gu-
miennym oraz trenerem 
sekcji kickboxingu Grze-
gorzem Engelem. Była 
to okazja do podsumo-
wania dotychczasowych 
sukcesów zawodników 
i zawodniczek, a także 
omówienia nadchodzą-
cych wyzwań.

Szczególnym powo-
dem do dumy okazało 
się wyróżnienie, jakim 
było zaproszenie zawod-
ników – w tym także z 
Kobyłki – do udziału w 
prestiżowych zawodach 
międzynarodowych w 
Stanach Zjednoczonych. 
Wyjazd ten stanowi nie 
tylko ogromne sportowe 
wyróżnienie, ale również 
organizacyjne i finansowe 
wyzwanie.

Wsparcie miasta i apel  
o zaangażowanie 

sponsorów

Miasto Kobyłka od lat 
konsekwentnie wspiera roz-
wój lokalnego sportu, czego 
przykładem są zarówno 
systemowe działania samo-
rządu, jak i indywidualne 
zaangażowanie w inicjatywy 
klubowe. Władze zapo-
wiedziały, że również tym 
razem podejmą działania 
wspierające – szczególnie w 
kontekście przygotowań do 
wyjazdu reprezentantów na 
zawody za oceanem.Jedno-
cześnie klub MKS Wicher 
Kobyłka prowadzi działania 
zmierzające do pozyskania 

sponsorów, podkreślając, 
że każde wsparcie – ma-
terialne czy organizacyjne 
– zostanie uhonorowane z 
należytym szacunkiem.

Sport jako przestrzeń 
społecznej integracji

Obchody Roku Sportu 
w Kobyłce mają charakter 
wielowymiarowy. Planowa-
ne wydarzenia i działania 
promujące aktywność fi-
zyczną mają uświadomić 
mieszkańcom, jak ważną 
rolę sport pełni w codzien-
nym życiu – nie tylko jako 
forma rywalizacji, ale także 
jako narzędzie budowa-
nia wspólnoty, rozwijania 
kompetencji społecznych 
i kształtowania zdrowych 
postaw.

lokalny sport na pierw
szym

 m
iejscu

Decyzją Rady Miasta, rok 2026 został oficjalnie ogło-
szony Rokiem Sportu w Kobyłce. Uhonorowano w ten 
sposób setną rocznicę powstania pierwszego klubu 
sportowego działającego na terenie miasta – organizacji, 
której tradycję kontynuuje obecnie MKS Wicher Kobyłka.

Rok Sportu w Kobyłce  
– sukcesy, wyzwania  
i setna rocznica  
lokalnej tradycji  
sportowej

Budowa tunelu drogowego pod 
torami kolejowymi na ulicy Łodygo-
wej w Ząbkach to temat, który wraca 
od lat. Formalnie inwestycja znajdu-
je się już po stronie Warszawy, ale dla 
mieszkańców Ząbek, całego powiatu 
wołomińskiego, a także dużej czę-
ści wschodniej Warszawy – może 
okazać się strategicznym rozwiąza-
niem problemów komunikacyjnych 
trapiących region od dekad.

Społeczny impuls  
– 4000 głosów „za”

Zainicjowana przez Miasto Ząb-
ki ankieta nie pozostawia złudzeń. 
W ciągu zaledwie dwóch tygodni 
od jej uruchomienia aż 4000 osób 
opowiedziało się jednoznacznie za 
budową tunelu. Burmistrz Ząbek, 
Małgorzata Zyśk, komentuje ten 
wynik krótko, ale stanowczo: 

-  Tunel jest bardzo potrzebny. 
Chciałam zobaczyć skalę oczekiwań 
społecznych  i ona jest ogromna. 
To nie jest projekt lokalny, lecz 
regionalny.

Skala poparcia nie dziwi. Co-
dziennie przez Ząbki przemiesz-
czają się nie tylko mieszkańcy, ale 
również kierowcy z Zielonki, Kobył-
ki, Wołomina, Targówka czy Bródna. 
Brak wschodniej obwodnicy Warsza-
wy sprawia, że to właśnie przez nasze 
miasto przebiega „arteria zastępcza” 
Mazowsza.

Temat usprawnienia tej części 
drogi wojewódzkiej pojawił się już 

kilkanaście lat temu, pierwotnie roz-
ważano budowę wiaduktu. Jednak 
zmiany w układzie kolejowym - m.in. 
planowana rezerwa pod cztery tory 
oraz nowy przystanek PKP przy ul. 
Łodygowej – sprawiły, że budowa 

wiaduktu okazała się rozwiązaniem 
niepraktycznym i społecznie mie-
akveptpwalnym.

- Wiadukt musiałby być mon-
strualnych rozmiarów, zajmując 
duże połacie terenu i powodując 
spore niezadowolenie mieszkańców. 
Tunel w tej konfiguracji jest porów-
nywalny kosztowo, a zdecydowanie 
bardziej racjonalny przestrzennie. 
- mówi burmistrz Małgorzata Zyśk.

Właśnie dlatego, już ponad rok 
temu, Miasto Ząbki rozpoczęło 
pracę nad koncepcją tunelu. 
Projekt został uzgodniony z 
Mazowieckim Zarządem 
Dróg Wojewódzkich oraz z 
Marszałkiem Województwa 
Mazowieckiego. Pierwszy 
wniosek o dofinansowanie 
na część kolejową inwe-

stycji (czyli przejazd pod torami) 
został złożony jeszcze w ubiegłym 
roku.

Projekt Ząbek został oceniony 
najwyżej i trafił na pierwsze miej-
sce listy rankingowej w programie 

dotyczącym likwidacji przejazdów 
kolizyjnych o mniejszym znaczeniu 
strategicznym.

Problemem - jak często w du-
żych projektach infrastrukturalnych 
-są uzgodnienia między partnera-

mi. W tym przypadku jest ich aż 
czterech: Miasto Ząbki, Miasto 
Stołeczne Warszawa, Województwo 
Mazowieckie i spółka PKP. Tunel 
znajduje się formalnie na terenie 
Warszawy, w pasie drogi woje-

wódzkiej, więc Warszawa również 
musi wziąć udział w finansowaniu. 
Dotychczasowe uzgodnienia trwały 
ponad rok. W tym czasie Miasto 
Ząbki było zmuszone przygotować 
poprawioną koncepcję, uwzględnia-

jącą m.in. nowe wymagania strony 
warszawskiej, takie jak dodatkowy 
chodnik po drugiej stronie tunelu. 
Nowa, rozszerzona dokumentacja 
dała możliwość ubiegania się o 
większe dofinansowanie, ale wy-

magała złożenia nowego wniosku  
w terminie do 5 lutego.

Nie tylko dla Ząbek

Wbrew pozorom, tunel przy Ło-
dygowej nie rozwiązuje problemów 
wyłącznie mieszkańców Ząbek. Jak 
tłumaczy burmistrz Małgorzata 
Zyśk, przez ten fragment drogi wo-
jewódzkiej codziennie przejeżdżają 
mieszkańcy Warszawy z Bródna na 
Grochów, z Pragi Północ na Pragę 
Południe.

- Dopóki nie powstanie pełna 
wschodnia obwodnica Warszawy, 
cała wschodnia część aglomeracji 
będzie szukać przepustowości 
właśnie przez Ząbki. Kiedy zostanie 
oddana droga wojewódzka 634 z 
Zielonki do Wołomina ruch wzro-
śnie jeszcze bardziej. - podkreśla 
burmistrz.

Infrastruktura  
w służbie przyszłości

Tunel na ul. Łodygowej zna-
czenie wykracza poza granice 
jednej gminy. To dowód na to, 
że ząbkowski samorząd, potrafi 
skutecznie inicjować zmiany o 
charakterze metropolitalnym. Jak 
widać na przykładzie Ząbek, nie 
trzeba być dużym miastem, by 
podejmować duże decyzje - trzeba 
mieć determinację, wizję i zdolność 
do współpracy ponad podziałami 
administracyjnymi.

Tunel pod torami  
w Ząbkach coraz bliżej

Ząbki nie chcą być już tylko „przejazdówką”. Burmistrz Małgorzata Zyśk podkreśla, 
że tunel drogowy pod torami przy ul. Łodygowej to to konieczność.

– Tunel przy Łodygowej nie rozwiązuje problemów wyłącznie 
mieszkańców Ząbek. Przez ten fragment drogi wojewódz-

kiej codziennie przejeżdżają mieszkańcy Warszawy  
z Bródna na Grochów, z Pragi Północ na Pragę 

Południe. Dopóki nie powstanie pełna wschodnia 
obwodnica Warszawy, cała wschodnia część 

aglomeracji będzie szukać przepustowości wła-
śnie przez Ząbki. Kiedy zostanie oddana droga 

wojewódzka 634 z Zielonki do Wołomina 
ruch wzrośnie jeszcze bardziej. – podkreśla 

Małgorzata Zyśk, Burmistrz Ząbek.

Spotkanie burmistrza Konrada Kostrzewy  
z MKS Wicher – prezesem Mariuszem Gumiennym  
oraz trenerem kickboxingu Grzegorzem Engelem.


